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ehle 
lljs|i okrętowych 
Q O A Na 

nriesltcsale i odnoszeniem do domu BOOO mk., na prdwincji M f O mk,. CINY OOŁOSZENi u 1 wiem 
o 100 proc drozeU cyfrowe i bilanse o 60 proc drożej, Dtobat ogłoszenia (petit) za słowo 
zasadzie uchwał Zjazdu Priiy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty Instytucji prywatnych 

railuai rab Jago, niejacc nk. 400. 
150 nk.; o poszukiwaniu pracy 

społecznych w kronice, podlegają 
i i " " i M -i - ' 

Los Niewiadomskiego już zdecydowan 
M S P U P ™ 

systam 
oaiciadnolcl ni* wydał ranH-

trsaba po satam śmian ie . 
Mscsa^neidewycti brać 

ił urtadnłcy fachowi, oba-
mani % potrsobaml poszczególnych 
areadow. Dacyi|a nie mnźa nałaiaC 

ministra, l aa do catal Ra­
dy ministrów. 

DeciDln Prajfoito bettnowlite] pilskie] 
talon rosstrsyfnłodi losu Nlawładomaklep 

(Telefonem z Warszawy). 
Jeszcze w ubiegły piątek syn taodanie go do wiadomości naj 
i brat ś. p. Qabrjela Narutoart- 'szerszej oplnji publiozne) nie 

Zmiany osobiste w ministerłum 
skarbu 

p. mmwrtar Wlpdysław OraosM zaakceptował 

(Z nastrojów warszawskich). 
Pi minister skarbu Włady­

sław arabski do tej pory pra­
wie nie usunął ani Jednego c u-
nedników w mrplsterjam skar-
bn, lecz przeważnie zaakcep­
tował zmiany Jut poczynione 
przez swego poprzednika. 

I tak ustąpienie p. wicemini­
stra Mlkulecklego było Jut po­
stanowione za rząddw p. mini­
stra Jastrzębskiego. 

Ustąpienie p. Sarllta również 
wynikło s decyzf p. ministra Ja 

Ut Mirazie zlatył tytko referat 
prasowy, pddccas gdy zatrzy­
mał do tej pory stanowisko na­
czelnika biblioteki. 

P. Leśniowskl pracuje i nadal 

w departamencie akcyz 1 mono­
polów państwowych. 

P. dyrektor Wyazatyckl był 
Jut poprzednio wiceprezesem 
Banku Budowlanego I pracuje 
tam nadal, a podzielenie stano­
wisk dyrektora departamentu 
prezydialnego I administracyj­
nego na dwa oddzielne departa­
menty, okazało sie konieczne z 
uwagi na dobro służby, ponle 
wat dyrektor departamentu ad 
rrmimracyjnegb masł koniec* 

strtebsfifoeo, prtyoaeaia, S t t * MS pmfre fMe etajłe objaz­
dy po kraju, podczas gdy dyre­
ktor departamentu prezydialne­
go Jest potrzebny darie w ml 
nisterjum. 1 

- * • 

Pomnik niepodległości i pomnik 
niewoli 

w 
p. 

cza złożyli prezydentowi 
Rzeczpospolitej p. Stanisławo­
wi Wojciechowskiemu pismo, 
stwierdzające, te rodzina „zem 
sty w sercach nie tywl I kr>r| 
Niewiadomskiego nie" pragnie". 

Nie wiadomo dlaczego Pię­
kne to pismo, które ponltej 
przytoczymy w dosłownem 
brzmieniu, kancelaria cywilna, 
trzymała tak długo w tajemni­
cy. 

Uczuciem, które podykto­
wało ten list Jest wielki poryw 
przebaczenia. A zdobyty się 
nań serca najctetej skrzywdź© 
ne — serca najbliższych za­
mordowanego. 

Otóż takie wspaniałe fakty 
moralne, takie, dowody miło­
ści chrześcijańskie] nogą 
muszą być wyzyskane przez 
przywódców opfaijl Jako dro­
gowskazy moralne dla nasze­
go społeczeństwa, żywiącego 
w swem łonie tyle Jeszcze mta 
zmatow nienawiści — pozo­
stałości wiekowej niewoli. 

Wieści o fakcie Moralnym 
tej miary I tiOclew «rtez«flf 

Dlatego Jesteśmy zMwtenł, 
że kancelaria cywilna prezy­
denta Rzeczpospolitej trzyma, 
ła w cleniu swych Murek list 
rodziny ś. p. Narutowicza od 
dnlą i 26-go stycznia. Wszak 

Tajemnica Czarnej 
Jutro zacznie się wyjaśniać 

Jest tu prostem wykonaniem 
urzędowej służby Informacyj­
nej — jest dostarczeniem pol­
skiej duszy zbiorowej doku­
mentu moralnego pierwszo­
rzędnej wagi — sumieniom pol 
sklm natchnienia chrystuso­
wego. 

# 
List syna i brata 4. p. pierw­

szego prezydenta Rzeczypos­
politej Polskiej Gabriela Naru­
towicza brzmi Jak następuje: 

„Słowa pokoju I przebacze­
nia miał na ustach pierwszy 
Prezydent Rzeczypospolitej 
Polskie), ś. p. Oabrjel Naruto 
włcz, podczas krótkiego swe 
go urzędowania, prawie aż do 
zgonu. 

„I my. Jego najbliżsi, sądzi 
my. te najlepiej uczcimy pa­
mięć Zmarłego, usiłując zdo­
być sle na podobny spokój, na­
wet ł>rzy bolesnej myśli o bez­
litosnym i nieopatrznym Jego 
mordercy. 
• ..WleeT Jetełl Pan. czcigodny 
Panie Prezydencie, ^przy roz 

asmtu wyrpktf śmierci,, wy 

W iustrzclszvm numerze na 
szego nisma rozpoczynamy 
druk sensacyjnej powieści p. t 
..Tajemnica czarne],damy". Jak 
sam tytuł mówi, tematem po­
wieści będą tajemnicze zdarze­
nia, o których od kilku miesię­
cy opowiada sobie'Warszawa. 

Autor powieści. Jeden z wy­
bitnych literatów polskich, u-
krywający sle pod maską Ano­
nima, zainteresował sle teml o-
powieścialmi, a mając w sobie 
tyłke detektywa, zaczaj badać 

W dnhi • m afa ujrzymy pomnik ks. Jozefa 
na 

Ala sobór carski znlknaC musi 
Z ntemaiem zadowoleniem 

stolica Polski I kra] cały przyj­
mie do wiadomości. Iż w krót­
kim stosunkowo czasie na tle 
kolumnady pałacu Saskiego o-
giądać będziemy odzyskane ar­
cydzieło Thorwaldsena, pomnik 
bohatera, ks. Józela Poniatow­
skiego] 

Tein goręcej równocześnie 
budzi sle w szerokich kotach 
Warszawy pragnienie, by zni­
knął z placu Saskiego drugi 
pomnik, pomnik niewoli, sobór, 
zbudowany przez moskiew­
skiego wroga na urągowisko 
polskie] Warszawie. 

,Jd$nem jest, że dwa te pom­
niki naprzeciwko siebie trwać 
nie mogą. 

* 
Wyrażenia tych uczuć i prą 

snjeń niepodległej Polski pod­
jął sic Komitet Budowy Po­
mnika.ks. Józefa Poniatowskie­
go. Na odbytem w dniu wczo­
rajszym posiedzeniu Komitetu 
Głównego w jednej z pięknych 

. sal zamkowych, zapadła, uchwa 
ia, by odsłonięcie pomnika na­
stąpiło w dniu 3 maja. Przez 
Dołączenie tej uroczystości ze 
świętem narodowem. Komitet 
pragnie nadać odsłonięciu pom­
nika Wodza znaczenie ogólno -
narodowego symbolu przywró­
conej niepodległości. 

* Równocześnie Komitet zwró­
cił się z prośbą o przyjęcie pro­
tektoratu do pana prezydenta 

' Rzeczypospolitej, Wojciechow­
skiego. Prezydium honorowe 
uzupełniono p r z e z powołanie 

»*m p. marszałka .1. Piłsudskie-
*o./oraz p. prezydenta mini­
strów 1 n. marszałka Senatu. 

pofltfwage uczucia rodclny. to 
prośmy Oo o przyjęcia do 
swej łaskawej wiadomości, ze 
my zemsty w sercach nie ży 
wlmy I krwi Niewiadomskie­
go nie pragniemy". 

Sprawę ułożenia programu n-
roczystoścl odsłonięcia pomni­
ka powierzono Komitetowi Wy 
konaWczemu, który zaprosi na 
narady przedstawicieli rządu, 
mlnlsterjum spraw wojsko­
wych, spraw zagranicznych, 
duchowieństwa, miasta I t d. 
Komitet pragnie, by uroczy­
stość miała nadzwyczaj wysoki 
poziom reprezentacyjny 1 arty­
styczny. Spodziewane Jest 
przybycie z Francji marszałka 
Focha i generała Weyganda, 

Siłą rzeczy wyłoniła się kwe­
stia zburzenia soboru na placu 
Saskim. Wskutek uchwały sej­
mowej, sprowokowanej przez 

! niejakiego p. Kędziora, kwestja 
przewleka się. Komitet Budo­
wy Pomnika ks. Józefa Ponia­
towskiego, uważając, Iż nie mo­
żna godzić się na dłuższy tego 
rodzaju stan rzeczy, postano­
wił postarać się o przyspiesze­
nie usunięcia pomnika niewoli. 
W najbliższym czasie Komitet 
zwróci się do rządu i zaprosi 
rzeczoznawców i koła miaro­
dajne do współdziałania. Sobór 
Jak-naJprędzeJ z placu Saskiego 
zniknąć musi. 

Wreszcie sprawa funduszów, 
którerni rozporządza Komitet. 
Wydatkowano dotychczas 40 
milionów marek; pozostałe pie­
niądze utyte będą na cele urzą­
dzenia uroczystości odsłonięcia 
pomnika. Wobec, dużych kosz­
tów przypuszczalnych nale|y 
się spodziewać, ze ofiarność nu 
bliczna nit osłabnie I nadal. 

O iodttale 1-eJ w 
ssał tn^acokuf. crwlnej presr 
deata KtwczyBftapaMsJ, P» Car, 
adał sto do •tełstra śprawtsol 
woicLf. MikowtUatoJ wre. 
cayłamakta sprawy odjasta 
NtewiadoattUago wrat % de­
cyzją prezydenta. 

Zabezpieczenie przyszłófci oficerów 
zawodowych wojska polskiego 

sprawę I zbiera 
rjały. Obecnie 
czytelnikami 
materiałami I w 
wyclągnlęteml. 
fnle powieściowa 
możność swoi 
wniejszego trak 
miotu. 

W ten sposób, 
od nlewohilczegL 
rzeczywistości, iwiwala fai ta-
xJ1 współdziałać w odkryci«|nłl 
Intrygującej tają ttnlcy. 

do niej mlu-
podziell sft /. 

zemi tlntl 
[oskami z i leli 
ynl to w jr-
Jako daji cej 

iejszego I tar 
wanta \>n :d-
walnlając lię 
powtarzi ii* 

Walka ze stra)kami na kolejach 
* • rxąpssniB inmcwaiiiaaw inaMBiaqom| wapiy 

reądowyin, Jak H Iprywatałm. 
Wobec pogłoseli 6 mflttari »-

pARY2 29. 1. (AW). Rząd 
francuski czyni najeneriicznlej 
sze przyi otowania cesna 
bezpiecze lia sle przeciwko dal 
szym str Jkora kołejowynu W 
tym celu i ninisterjum wojny po­
leciło wy itawlenie kontyngen­
tu wszyst dm kokdon sarówno 

cU personero kcfjoweco. n ni­
sterjum wojny tomumkuje te 
zarządzenie to spstalo wy< $»' 
w celach Jedym| prewenfrj-

Tą-zohąi koartrolowa*! rozfl owy 
s Grdiaikiem 

i; 
Bezkanjoać, Jaką sle 

spekulanci i wahttowi Jest 
wprost zadziwiająca. Zarabiając 
setki milionów dziennie I przy­
czyniają naszemu skarbowi 
miliardowe straty. 

Odańsk Jest siedzibą tych ssa 
kall. gdzie pokupowati domy, 
wille 1 1 d. 

Trzęsą całym rynkiem wa­
lutowym gdaAakhn, a mająo 
stały t ciągły kontakt tskfom. 
czny % Warsza^Jjzkctmiją co 
pół godziny swoim wartzaw-
skich spólników o notowaniach 
giełdowych, o wszelkich far­
sach dewiz. 

Niebywale roi wnossente H 
w Odanska tych ^anów. kor r-
stających -z-zup łnej swoot y 
,Wolnego mla|ta", powił IO 

••-iT" 

zwrócić nwage 
1 wywołać bu 
względzie u 

Aby mleć 
de o dókonywi 
cjsch na sskode 
władze nasze 
Idałem koni 
mów tekfonłczn: 
nych w ciągu r 
Odansklem przek 

włi lx 
icie w t m 
gdańskie o. 

drobne pc \-
eh tranc i-
rkl potok i 

ssJtć k 
aniom r i-
.prowad >-
lej dobj z 
waiuciał y.: 

Za przetopienie poliganta 
•gii glatidwjm wlaalonla 

Świeżo weszło w tycie roz­
porządzenie Rady Ministrów w 
sprawie uppsatepia wojsko­
wych zawodowych w stanie 
nieczynnym. ', \ 

W myśl tego rozporządzenia 
zawodowy oficer, przeniesio­
ny w stan nieczynny na skutek 
udzielenia mu długotrwałego 
urlopu, o Ile przesłużył w woj­
sku polsklern 15 lat, otrzymuje 
przez pierwsze sześć miesięcy 
pełne uposażenie, natomiast 
przez resztę czasu pozostaww-
nia w etanie nieczynnym ale 
pobiera Już żadnego uposaże­
nia. 

Nadto wojskowi zawodowi 
w stanie nieczynnym z powoda 
czasowej niezdolności do służ­
by, stwierdzonej przez komisje 
superrewizyjną, otrzymują 
przez pierwsze pół roku prze­
bywania w stanie nieczynnym 

pełne uposażenie, przez reszto 
zaś czasu przebywania w sta 
nie nieczynnym — uposażenie 
w ywsokoścl uposażenia eme-
w wysokości uposażenia eme-
żało, gdyby Ich niezdolność do 
służby była trwała. Cl zaś, któ 
rym prawo do uposażenia eme 
rytalnego nie przysługiwałoby, 
otrzymują po upływie pół roku 
przebywania w stanie nieczyn­
nym uposażenie w wysokości 
najniższego uposażenia^flmery-
talnego. 

Najistotniejszym jest artykuł 
4-fego rozporządzenia, który 
powiada, Iżi wojskowi zawodom 
wl m stanie nieczynnym,- o Ile 
stan taki zostałby spowodowa 
ny redukcją etatów, otrzymu­
ją pełne uposażenie w ciągu lat 
3. Niewątpliwie spotka sie on 
z uznaniem wśród oficerów za 
w odo wy eh. 

Jeszcze )tden „marszałek" 
Został aemtabrytant fąmisliki 

POZNAŃ. 29. 1. (AWX Ga­
lem ustalenia wspólnych wyty­
cznych dla przemysłu zachod­
niej Polski i omówienia ogól­
nych warunków żyda ekooomi 
cznego, zwołany został przez 
komitet organizacyjny związ­
ku fabrykantów zachodniej *eł-

Ozriidy zjazdu raapoczęły sie 
28-go przed połssknem w Ba­
zarze. Zjazd ukoastytnowat sie 
wybierając aa marszałka p. Sa 
Jnufsklego, poczem taż. Sncho-
wiak wygłosił obszerny referat 
aa temat: postulaty Rosoodar-
ese zachodniej Polski*', ujmując 

CTi s Warssawy). 
Motdtynski Lądwa. ftnjf-

szkaty w kokmjl Oóros^nHat 
warszawski, gmina JWoctrry I 
Pałasz Estera, ssmlesmti 
przy uL Krochmalnej Nr. 13. so 
stall skisanl przessąd otojgo-
wy na karę po roku ciężkiego 

wlezienia, za prz kupienie K i-
ejanta, przy koA u marca IŚ 2 
roku. ** 

Adwokat Wyc; sikowski bi )-
nił sprawy Możd yńskiego. i I-
wokat Herling si rawy Pała z. 

Rada Ligi Narodów 
PARYŻ 29. 1 (PAT). Dstt o 

godzinie 11-ej ran^ nastąai o-
twarcie sesji Rady Ligi Naro­
dów. Po ochwi 

pracy sesji, przystąpi Rada LlrJ 
do obrad nad sprawą fmans 
wego podżwlgnlocia Austrii. 

Z GIEŁDY 
Papiny pnewtow* w 

Akch aocao. Wahrty 
OOT6WKA 

Dokrr SŁ Z > b . JSOOO, 3S3S0, 3SW0. 
F n U ( O M M U I JJOO, 
FnaU mwM*. MOe 

^j&wk&iyb^ 

ASXH 

skl zjazd fabrykaiitówjtoPo^ szereg najwyżs^reb zagadnień, 
znania na dziea 28 i » b. m. 

Dr*. '«jram 

Buk ZMfcodni 40500, 
Pkfafd Bok Handlów* 30000. 
Buk ZiwfaL ZUa. P* *- 10000. 
zTspT&nbk. w P nnrfn I U 4 1 

700000. 

Pnca. OIWWB. »JŁ f C ^ , n 
W«»* T»w. Kaaw WaJ 

OabuwIacMt JWOO0, « L _ 
Ł RwhU I SJa 4 » i, 41SS0. 

^ ^ " - 1750000. 

i noo, ejsso. 

oSoT 
Ł J: BotUwaU 7S0o, 
B-«ia JaUkataser tMio. 
to** arna, ssoe, u ». 
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rrowe podatni—nocae 
metody prtcy 

Idą nowe, duże podatki, a sta-
{ rc bcćla dociągane do norm 

»i/.edwojennych, powiewa? w 
. j\/ic przeciwnym i cli wydaj-

>"<C dla naszego skarbu hyła-
' ', 'bezwartościowa. I nowo no-
i.tU\ są Mic/b(;dne i obliczanie 
iho wiązujący vii wcdtiii waluly 

•'iv ud wojennej jest k/Mileczne. 
,' c/cll chcemy nasze państwo-od 
# . ukonc utrzymać, a siublc sa­

mych uchronić przed /.upetnem 
/niszczeniem c^snodarczem. A-
Ic tym'wielkim ciężarom podat­
kowym zdołamy sprostać tylko 
wtedy, Jeżeli będziemy praco­
wali więcej I icteli będziemy 
;uaeo\vali .sprawniej, aniżeli do-

\ tychczas. 
.le.st faktem, ż.c i przed wojną 

i PU Mojnle nasze metoda pra-
i| cy były i sn przestarzałe. 
fi Cty to .pochodni z pewnego 

łłerwiastku lenistwa, tkwiącego 
na dnie naszego usposobienia, 

yczy też jesi następstwem na­
szych zaleć, prajez długie wieki 
niemal wyjącznie rolnjczych, I 

. to na ziemi urodzajne], a wlec 
• nie wymagającej wielkiego wy­

siłku — faktem Jest. że nie nau­
czyliśmy się ani pośpiechu w 
pracy, ani dokładności, ani pun­
ktualności. Co gorsza, nie zda-
Jemy sobie nawet sprawy z ma­
łej wartości naszej pracy. Jesz­
cze przed wojna rzucono w War 
szawfo hasło angielskiej soboty, 
(o jest kończenia w sobotę wszy 
stklch zajęć, zwłaszcza biuro-

- wych, o godzinie 12-ej lub l-ej 
' w południe. Naszemu wstrętowi 

do wytężonej pracy odpowiada 
to to prawo zwyczajowe anglel 
skle. Lecz nic zastanawiano słe 
nad tern, ze to śwętowanle w so 
oote od południa powstało w 
Angljl z różnorakich powodów. 
Przedewszystklem z tej racji, 
ze ściśle przestrzegany wypo­
czynek niedzielny, mając cha­
rakter religijny, wymaga od an­
glika, by w niedziele przedpołu­
dniem l*opotudniu przesiedział 
kilka godzin w kościele. W ni et 
dziele Jiiewolno mu bawić sio, 
grać nawet w Szachy; teatry 

uJCtzamykane; koncertów nie­
ma; Jeszcze przed kilkunastu la­
ty były pozamykane nawet mu­
zea. Stworzono tedy wypoczy­
nek W sobotę popołudniu 1 wie­
czorem, by bez obrazy praw bo 

' sktefa anglik raz na tydzień 
mógł'zabawić stępo ciężkiej 
pracy w ciągu tygodnia. A tej 
straty pół dnia pracy społe­
czeństwo i państwo angielskie 
w swym bilansie gospodarczym 

i nie odczuwały ujemnie dlatego, 
te Anglia jest bardzo bogatą. 
Handel morski, posiadanie In­
dy) Wschodnich, nagromadzo­
ne od wieków kapitały, — wizy 
stko to tworzy rezerwę docho­
dów, których naród polski nie 
ma. Lecz podświadoma niechęć 
do wytężonej pracy u nas spra­
wiła, że hasło o angielskiej so­
bocie stało się w Warszawie 
nie tylko populantem, ale na­
wet jakimś symbolem rzekome­
go zrównania naszych przyzwy 
czajeń życiowych z życiem Za­
chodu. 

Z tern wszystkiem trzeba bę­
dzie zerwać. Musimy spojrzeć 
rzeczywistości śmiało w oczy. 
Pracujemy za- mało i pracuje­
my ile^ Dziennikarz, nauczyciel, 

, . ksiądz (iia ambonie, zwierzchni­
cy w urzędach, po biurach pry­
watnych, w fabrykach i war-

• szpatach muszą sobie podać rę­
ce, by iywem słowem 1 dru­
kiem, przykładem I 
przerabiać dawne I złe metody 
'na nowe f lepsze. Robota to be-
dzje ciężka i wolna, bo wieko- a 
wyett przywar niełatwo sio PO-<h,i handlu 
zbyć, zwłaszcza tam. gdzie' s m ' m u w n ' 
przystrojono Je w maski cnoty 
narodowej lub klasowej zdoby­
czy społecznej) Nałogi złe, dzle 
dziczone z pokolenia na pokole­
nie, nic znikają łatwo nawet w 
ciągu lat kilkudziesięciu. Wyr 
tviiić je przecież można. Przy­
kładem ;olacy byłego zaboru 
pcusklćgo. Tam cieżka walka o 
byt i zatkniecie z lepszymi wzo­
rami pracy zrobiły wiele do-

• brfiro. Ludzie owe.i dzielnicy są 
pracowitsi nd nas, dokładniejsi 
w robocie, punktualniejsi, umle-
incy podzic';ć swój czas i swo­
je zajęcia. I u nas będzie tak 
•jamo pod warunkiem, jeżeli ci, 

1 Ukorzy maja możność bib pra­
wo, lub obowiązek*nawoływa­
nia ludzi do lepszych metod pra 

I cy, niezmordowanie skorzysta-
' i ja z tej możności, nie zaniedba-
• i ją tego prawa, spełnią fen obo-

.wta»k. 

Organizowanie większokl 
rządowej 

Jett bedilt , prawdop«*«|MU, J«| cJwrakeaf 
(JTqi). Chwilowa przerwa wllogłe podniosłych, a pofltycz-

czynnośclach Sejmu pozwalat nie nlenzytecinych oklepenek. 
na swobodne rozpatrzenie sta 
nu rzeczy. Jaki łaczyn;i powsta 
wać, po zakończeniu rozpraw 
nad oświadczeniem r/adu. 

' Jenerał Sikorski z.ir<»\\ im w 
oświadczeniu plerwotncm. Jak 
w przeniŃwienlacli dodatko­
wych, udeizyt w nutę. odblega-
Jucą od typu swych poprzedni* 

generał Sikorski dat rządowi 
swemu wyraziste oblicze okre 
słonego u.i świat poglądu. » co 
uicccj umiał zdobyć dla za­
mierzeń iwycli poparcie Sej­
mu. 

Rodzaj tej wlękazoścł. Jej 
charakter i znaczenie państwo­
we. Jest przejawem wysoce do­

ków na stanowisku naezelriem'nloslyiń. 
w rządzie. Generał Sikorski' p0za znaueml ugnipoWanla-
rzeczowo i formalnie wypowie- ,,,[ lecbickleini, zbliżyli się mla-
dział się w sensje, znamionują- powicie do rządu 1 udzielili mu 
cym odrębną Indywidualność {poparcia przedstawiciele kre-
polltyc^na. sowycli naszyci mniejszości 

i nlilyka nie Jest traktatem słowiańskich. Białorusini, oraz 
naukowym, ani literatura- Poił-. Ukraińcy wołyńscy 1 malopol-
iy\ifi jest życiem. Jest rozluźnia­
niem I sprzęganiem zbiorowych 
dążeń ku wyższym formom by­
tu. Procesy te wypowiadają się 
wszakże za pośrednictwem lu­
dzi żywych, z rozbieżnością ich 
temperamentów, amblcyj, umy-
słowoścl. Opanowanie zgiełku 
wszystkich usposobień i popę­
dów Jest Istotnem zadaniem po­
lityka. 

Podczas wstępnej ery cztero­
letniej, żaden z szefów rządu 
nie objawił zalet, kwalifi­
kujących go do opanowania róż 
norodnych prądów wśród ciała 
ustawodawczego, stąd przykre 
zjawisko w początkach naszej 
państwowości. Bardzo zacny, 
ale z konieczności bardzo ocię­
żały Sejm Ustawodawczy robił 
swojo, zaś bardzo zacny, ale 
bez żadnej konieczności, pło­
chliwy I wstrzemięźliwy rząd— 
swoje. 

Organicznej łączni, rytmu po­
czynań, nie by/o. 

Prezed ministrów Stkorakt, 
zdradza w sobie pierwiastki 
odpowiadające zadaniom go 
czekającym. 

Porzuciwszy ckliwą frazeo-

scy. 
Listopadowe wybory do Sej­

mu, skutkiem konstytucyjnie l 
ustawowo zastrzeżonej bierno­
ści rz^du. wprowadziły na wi­
downie t. zw. „blok mniejszości 
narodowych".! A wlec M ży­
dów, 20 Ukraińców, 16 nlem-
ców i lt blałoruslnów w Sej­
mie, a 12 żydów. 6 Ukraińców, 
5 ntemców I 2 blałoruslnów w 
Senacie 

Mimo braku przyrodzonej 
wspólności Interesów, blok 
mniejszości ?.ajął zrani łączne 
stanowisko opozycyjne. Przed­
wojenna ideologja narodowo­
ści ujarzmionych odegrała w 
tern swą rolę. 

Polska racja stanu nie motta 
dopuścić do utrwalenia podob­
nej sytuacji. 

Rzeczpospolita polska nie 
chce I nie może przypominać 
przedwojennej polityki pew­
nych mocarstw względem 
swych narodowości. 

Przez zbliżanie parlamentar­
ne do mniejszości słowiańskich, 
rząd utorować musi państwu 
drogę do serc swych obywateli 
na kresach Wschodnich. 

Wyjazd do Francji szefa 
wojskowej misji lotniczej 

Szef Sztabą fenendnego » * ^ W y i * ^ 
iral marszałek. Piłsudski, z o- polski, którą uwe^ł zaTruge. S S ^ W c C T m j w S i S -nerml 

kazi powrotu do Francji szefa 
wojskowej misji lotniczej fran­
cuskiej, majora Tetu, — wysto­
sował gorącą pochwale służbo­
wą, w, której podkreśla olbrzy­
mie zasługi na polu rozwoju lot­
nictwa w armjl polskiej. Jakie 
położył major Tetu. 

Stan. w jakim dziś znajduje 
6lę wojstowc lotnictwo nasze, 
iest w dużym stopniu zasługą 
majora Tetu. 

dzać przysłowie, jaka płaca, ta 
ka praca. 

Jeżeli np. urzędnik państwo­
wy udaje się do lekarza, przyj­
mującego u uprzednio wyku-
pionem! numerkami, wówczas 
służba obdarza go, niezależnie 
od terminu przyjścia numerkiem 
bardzo dalekim, tak lt wypada 
mu czekać nlerae do końca przy 
toć. 

Wógóle zaś lekarze z takim 
chorym urzędowym załatwiają 
sle możliwie szybko, tak iż nie­
kiedy wydalę mu się, że lest w 
(domu doktorskim czemś w ro­
dzaju, jak sle mówi. konieczne­
go zła. 

Ot coi podobnego do urzedo-
4pvch-obladów restauracyjnych. 

swą ojczyznę — major JełM 
zużytkował cafe swe doświad­
czenie f wiadomości fachowo, 
aby postawić na wysokości za-< 
dania nasze lotnictwo. 

To te* wojskowość trąd w 
majorze Tetu pierwszorzędną sl 
tę fachową I najserdecznlejsze-
?o kolegę. 

Należy zauiacayć, Iż major 
Tetu opuścił Polskę na skutek 
własnej prośby. 

Rewizja ustawy celnej 
DMMNywMW r*»* p n u i|MCJalna> komtoJt 

Przed niedawnym czasem 
poseł Dlamand Interpelował 
rząd,w sprawie.wniesienia do 
Sejmu projektu ustawy, wpro­
wadzającej nową taryfę celną. 
Poseł Dlamand w Interepęla-
cji swei żąda, aby projekt był 
przedstawiony w przeciągu Je 
dnego miesiąca. '• 

Należy tu zaznaczyć, że 
rząd rzeczywiście przeprowa­
dza rewizje taryf celnych, lecz 
nie Jest to sprawa, którą mo­
żna w przecia.su krótkiego ter 
minu rozstrzygnąć. 

Rewizją zajmuje się specjal­
na komisja W mlnlsterjum Prze 
mysłu 1 handlu, która w dzie-

rSSSSA •łym kontakcie z mlnlsterjum 
skarbu. Do komisji tej, oprócz-
czynników rządowycłi, wcho­
dzą przedstawiciele przemy-

Dane. 
komisja się 

któreml 
swych 
są od 

Instytucji i organizacji Ekono­
micznych I społecznych. 

Przypomnieć tu jednak trze­
ba że w kwietniu ubiegłego 
roku mlnlsterjum przemysłu 1 

do Sejmu pro-

kieruje w swych 
pracach, otrzymywane 

Jekt ustawy o uregulowaniu 
stosunków celnych, a Jedoń a 
punktów tego projektu tu>0 
ważniał ministra przemysłu 
handlu do regulowania obro­
tu towarowego z zagranicą za 
pomocą ceł wywozowjrch. 

Przeciwko tej u*Uwle ener­
giczny protest wniósł Związek 
polskiego przemysłu, handlu, 
górnictwa i finansów. 

Następnie to samo mlnlster­
jum przedstawiło Sejmowi pro 
Jekt .ustawy o catkowltem zli­
kwidowaniu głównego urzę­
du przywozu i wywozu, co ma 
ścisły związek z planami mlnl­
sterjum skarbu o uregulowa­
niu taryf celnych. , 

Niestety, Sejm ustawodaw­
czy nie załatwił wniesionych 
projektów, co fatalnie odbić 
sie musiało na dochodach na­
szego skarbu. 

Obecnie rząd zmuszony Jest 
poprzestać na rewizji dotych­
czasowych taryf celnych, 
gdyż nowa ustawa może być 
wprowadzona w tycie dopie­
ro wówczas, gdy nastaną nor­
malne stosunki walutowe. 

handlu wniosło 
Skład Sądu Honorowego dla generałów 

SaMrat 2o«t*wakJ -rprza^odfltezajcym Ią *a ] 
10I Na Swiezo został ukonstytu 

wany skład Sądu Honorowe­
go dla gentrałow na rok 1923. 

W skład sądu wchodzą: ge­
nerał brygady, Żeligowski Lu-
cmn jako przewodniczący: ge-
nertd dywizji Osiński Aleksan­
der, jako zastępca przewc^dnl-
ezaceno i generałowie: Duler-
żanowskl. Kuliński, Osiński, Ka 
czyński, Wróblewski I wkłe-
admtrat Porębski -* Jako czfer 
kowut. 

zastępców członków Są­
du Honorowego zostali wybrać 
ni- generałowie brygady: Ble-

kowskl 1 Pik. 
Nowowybrany Sąd Honoro-' 

wy — Jak się „ftepress* dowfa 
duje — ukonstytutuje ale uie-
z włócznie I przejmie czynności 
od dotychczasowego Sądu Ho-; 
nc rowego. 

Pomoc leknnki 4lo ir^nUUu 
prtjtUOU!/Cll K3KtQ»lQ MlelC f i 

mieniu 
ba atwrayt apM^lnąl K«t« CHMfUi 

Urzędnicy państwowi mają i zawsze odbywa sle koaatam 
prawo do korzystania z porno-1 odmawiania sobie zaspokojenia, 
cy lekarskie) I w tym celu w ra innych potrzeb doraźnych. 
zie choroby caopatrują się w 
stosowne zaświadczenia w in­
stytucjach, gdzlę pracują. 

7. dokumentami teml udają sle 
następnie do odpowiednich le­
karzy państwowych, ordynują­
cych w tych okręgach policyj­
nych, gdzie pacjenci zamiesz­
kują. ' 

Lekarze ci nte pobierają pen­
sji, lecz otrzymują honoraria 
£we z kasy skarbowej nu zasa­
dzie przedstawionych dowo­
dów. „ 

Nie są te honoraria zbyt wy­
sokie, wynoszą bowiem coś 
1000 marek za konsultację w 
mieszkaniu lekarza I podobno 
trzykrotnie taką sumę za wfzy-
tę, złożoną choremu. Normy w 
stosunku do przyjętych, nad­
zwyczajne. Nic wiemy, jak się 
dzieje na prowincji, w Warsza­
wie jednak pacjenci państwowi 
i.aoffół nie 50 zadowoleni ze 
swych lekarzy, podnosząc Iż u-
rzędnlcy państwowi traktowani 

Spycha się, /odkłada, tata, w 
nadziel, >c ostatecznie Jakoś 
to tam może t będzie... 

Co gorsze, o Ile pracownik 
państwowy korzysta z usług 
własnego lekarza, nie ma wów­
czas prawa otrzymywania le­
karstw z apteki na koszt pań­
stwa. Potęguje to wydatki I z 
natury rzeczy niemało kompli­
kuje- sprawę leczenia. 

W tern miejscu godzi się za­
znaczyć, że i samu sprawa 0-
trzymywanla lekarstw z apteki 
przedstawia w praktyce niema­
łe trudności. 

Istnieic wprawdzie apteka 
państwowa przy ul. DługUJ, ta 
Jednak ma tak wiele zamówień. 
Iż pracy podołać nie może. Dla 
ulżenia Jej w pracy państwo o-
płacii recepty przygotowywa­
ne we wszystkich aptekach war 
sławskich, a wydawane przez 
lekarzy państwowych. 

Rachunki z tych recept apte­
ki przedstawiają następnie do 

sn zbyt urzędowo, iakby musla "retrulowanla skarbowi. Proce-
ło ale wfaśrrte na nich potwler-Klura Jednak, towarzysząca tej 

ny moment odwiedzin. 
Czasem upłynie dslatL a nie­

kiedy I więcej, nim oczekiwany 
niecierpliwie gość zawita... 

W tych warunkach niejedne­
mu 1 urzędników państwowych 
odechce się. korzystania z po­
mocy urzędowej. 

Ludziom sytuowanym mater­
iami* tak skromnie, nie przy­
chodzi to zbyt łatwo I niemal gę... 

» 

wypłacie, jest tak mozolna, 
skomblnowana I długa, że zain­
teresowani tracą w końcu chęć 
do Inkasowania rachunków. 

Stąd. gdy pacjent państwowy 
zgłasza się z taką urzędową re­
ceptą, apteki zazwyczaj odma­
wiają spreparowania Jej. 

I nieraz trzeba odbyć bardzo 
uciążliwą podróż po mieście, za 
nim znajdzie się Jakąś aptekę, 
skłonną do wykonania recepty. 

Czy rząd nie powinlenby po­
myśleć o stworzeniu dla swych 
pracowników ogólno-państWo-
wej Kasy chorych, choćby na­
wet pociągając do pewnych 
świadczeń pieniężnych na rzecz 
instytucji pracowników pań­
stwowych, oczywiście irieuctą-
żliwycb. Zainteresowani z paw 
nwłcłą^pmyjellby te -ba* sarka­
nia, rozumiejąc,-te taki wepól-
udslał Ich we własnej instytu­
cji, instytucji specjalnej, sprawę 
pomocy lekarskiej wprowadzi 
na nowe tory. Podkreślamy fo 
ze szczególniejszym naciskiem, 
gdyż głos nasz przedewszyst­
klem odzwfercladla właśnie po 
slądy 1 opinie, wypowiadam w 
tej warnej sprawie przez sfery 
zainteresowane. 

Oby 1 czynniki miarodajne 
wzięły go również pod rozwa-

FodateK od nieruthomości i 
mieiskich 

Będzie on wznowiony niebawem 
Mara*J« M44 90 z4acfll Mwtorawłe 

Według lnfonnacyj „Dzienni­
ka BtołośtoćMet*" w sterach rzą 
dowych jest rozważany projekt 
wznowienia podatku państwo­
wego od nieruchomości miej­
skich. 
- Ten podatek, skutkiem usta­
wy o ochronie lokatorów w 0-
statnlcn latach zupełnie zaniki. 
JcSl to niesprawiedliwość z u-
wagi, te po wsiach ludność wie] 
aka płaci podatek t. zW. podym 
ne, który swpją naturą 1 zasa-

• - — » 

darni odpowiada dawnemu po­
datkowi od nieruchomości miej 
vklch. 

Rząd zatem nost się z myślą 
wznowienia owego podatku od 
nieruchomości według normy 
przedwojennej. 

Jak długo atoli będzie obo­
wiązywała ustawa o ochronie 
lokatorów, ten podatek od nie­
ruchomości będzie rozłożony 
na lokatorów. 

f i l CZtl PIIBSO 1 n a m t ą 
Huczwspiflite] 

PObkiel 
W dniu 21. 1. prezydent 

Rzeczypospolliei poilejmowji 
wieczerzą o godz. 20*J w Bel-
wederze Rząd w pełnym skła­
dzie z prezesem Rady mini­
strów gen. Slkorsklmfna czele. 
Podczas wieczerzy prezydent 
Rzeczypospolitej wygłosił na­
stępujące przemówienie: 

Mowa P. Prezydenta. 
„Panie Prezesie, Panowie 

Ministrowie. > 
Naród polski, Jak uczą dzie­

je, dążył do oparcia swojej or­
ganizacji państwowe] pa we­
wnętrznym popędzie I dobro­
wolności obywateli. Państwo 
polskie miało byl Rziczą Pos­
politą, ugruntowaną w sercach, 
obywateli; stąd dążenie do Ich 
uszlachetnienia ł rozszerzenia 
wolności. Dziś. bardziej, niż 
kiedykolwiek, nie mejżna sku­
tecznie pracować dla Polski 
bez polaków, a przedewszyst­
klem bez stałego' poparcia ze 
strony przedstawicielstwa na­
rodowego. Pozyskać tę spół-
pracę I poparcie jest zadaniem 
ministrów, a droga j do tego 
prowadzi przez wytrwałą, sy­
stematyczna praca I trafny do­
bór urzędników wysokiej war­
tości moralnej, enerftM 1 w(«-
day. V 

1 Najczęstszym błoa>m jest 
przypuszczenie, te ?ło może 
być uleczone odrazu. Życzę 
Wam, Panowie, abyście utrwa 
llll się w przekonaniu, że wiel­
kie rzeczy tworzą sie z ma­
łych. Naprawa Rzeczypospo­
litej to cały szereg dobrych u-
staw, dobrze I stale {wykony-< 
wanych. Inicjatywa' w tym 
kierunku Jest wasorm obo­
wiązkiem, a dobre Jepo wypeł­
nianie doprowadzi do pow­
szechnego poszanowania pra- 1 
wa i władzy. Życzę (Tobie, Pa l 
nie Prezesie, I Wam. Panowia i 
Ministrowie, Jak rieJdłuzszefo 
pozostawania na ebetnych sta 
nowtzkach I pogłębienia wo­
rania do Was I Waszego pro- ' 
gjamu w całym Narodzie", 

Odnowledi p. SOcorsiieco, . 
Prezes Rady, ministrów pod- \ 

kreślił konieczność oparcia re-, 1 
allzacjl naprawy Rzeczypos-( f 
pdlttej na harmonii,: Jaka ąa^ 
Istnieć powinna pomiędzy Oło , 
wą Państwa. prezydentemr i 
Rzeczypospolite], I Rządem z. 
Jednej strony, a Sejntem i Sei 
nątem % drugiej. Wielkiego] 
dzieła. Jakiego oczekfje od nas 
obecna chwila historyczna, nie 
można dokonać be narodu 
łub poza narodem, t aród ooł-
śiil, który w swej \ -zeszłośd 
umiał się zdobyć r i kryty­
cyzm, czego dowód stanowią 
glosy ostrzeżenia najwięk­
szych matów stąpi Polski % 
ok/esu Je] świetności — CN 
strzeżenie. • sapótno niestety 
przez ogół zrozumie te - - po­
trafi dzisiaj wydoby z siebie 
ten ogrom energii rwórczęjL 
Jakiej potrzeba, by dokonać 
rozoocztteffo dzieła Prezes 
ministrów zakończył; toastem 
na cześć prezydenta Rzolitej; f. 
który Już w swym orędziu jak | 
1 dalszych wystąpieniach tak ii 
konsekwentnie do tego cetu ' 
prowadzi-

Hinisterłam skarbu pracuje 
nad uzdrowieniem stosunków 

W mtmsttrjum skąrho w 
teraz Intensywnk praca w d 
kierunkach. Departament podat 
ków, akoyz 1 monopoli pracuje 
nad reorganizacją żródel docho 
dowych w tym sensie, by wy­
dajność Ich doprowadzić do ska 
II przedwojennej. 

Z draaHej strony — departa­
menty budżetowy 1 kredytowy, 

b«dtf« wtrrttca # • Sa#»u 
każdy w swołra zakresie, opra­
cowują szczegóły zaaa4Mcztj 
ustawy ramowe) w uzdrowie­
niu skarbu. 

W mlnlsterjum odbywają sle 
wcląt, prowadzone w pospiesz 
nom tempie, narady w związku 
ze wspomnianeml wyżej spra­
wami poszczególnych departa­
mentów. 

DH NEURMPK ^ % 2 X 
p i | U * («av9)4) od i«trt 1 s-a M 

Rfifymitotu. 

General Iwanow szuka pracy 
Oenerał Aleksander Iwanow, 

naczełny dowódca wojsk rosyj­
skich w r. 191T, przed wybu-

Uńskl. I-atour, Witkowski Szp4 ebera rewołuck, przybył ostat-
rło Jako\ pasażer III Masy do 
portu Teattte w Stanach Zjedm 
ctopych. , . . . . 

Posługując słe rosyjsko - an­
gielskim słownikiem Iwanow o-
świadizył, iż zamierza pozostać 
w Seattle, oozyć sie po anffW-
sta I zarabiać w Jakikolwiek 
sposób na ł y d ę 

a 
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WARSZAWSKIE. 

KRATKI SĄDOWE 
Naiwna dtuiniczKa 

Sprawy cywilne w sądach 
-lokoju dzielą się na bardzo nu-
Jnc ) — jeszcze hudnlejsze. Są 
w> przcdewszystktem sprawy 
eksmisyjne, któreml sądy poko 
)j sn wprost zawalone, pprawy 
tak monotonne, )ak jesienny ka­
puśniaczek. Treść zarzutów 
/>bustronnvch zgńry wiadoma: 
właściciel' mieszkania zwykle 
oskarżony bvwa o to. iż przez 
-.wole szykany uniemożliwia 
Zycie lokatorowi, ten zaś o to. 
Iż dziklcml wybrykami Zatruwa 
egzystencję właścicielowi mie­
szkaniu. I wyrok równieł zgó-
ry wiadomy: raz na sto razy 
nakaz eksmisji. 

Oto sn sprawy bardzo nudne, 
zrz.idka urozmaicone takleml 
okolicznościami, jak ukazywa­
nie się lokatora w stroju adamo 
wm właścicielce mieszkania. 
'11 li chowanie przez nią klucza 
od najmniejszego pokoiku w ca 
lyrri. lokalu. Do 'spraw jeszcze 
iu<lnlejszvch należy reszta po­
wództw cywilnych pani Anto-
lioWci. wystcnnjacel do pana 
Frninr zka o kwotę I .,160 ma-
rek polskich za zbicie np. dzban 
ka, który ..stojał sobłe kole 
Irzwiów". 

Trafiam na taką sesję cywil­
na i rozpacz mię chwyta, no­
wiem zgory lestem przekona­
ły, \Łe 7 pośród piętnastu wy-
Muc(ianycł! spraw, jeżeli tyle 
wytrzymani, żadna ml nie da 
tematu do „Kratek". 

QA> jednak mam zrobić? Blo 
i"C pierwsza lepszą sprawę I it-
siltlic /. niej zrobić coś. coby 
bvło do czceroś podobne. Jeżeli 
waf> znudzę, to tern leniej, bę-
dzlfc to bowiem dla mnie nleja-
Viem pocieszeniem za moje nu­
dy. 

P. i Teresa Grzybowska odna 
icraijOd p. Anastazji Kołakow­
ski*!, posladatacet mieszkanie 
•*• domu Nr. .1,1 na Tamce, po­
kój umeblowany. Umowa najr 
nu ł)>yła w tym wynadku o tyle 
różna odi przeciętnej, że połą­

czona była z pem-nytn uklaśem 
natury finansowej: p. Orzypow 
ska pożyczyła bezprocentowo 
swej gospodyni kwotę mk. 100 
tysięcy, p. Kołakowska zaś zo­
bowiązała się kwo|te powyższą 
/.wrócić w dniu, [kiedy sublo-
katorka jej wyprowadzi się. 
ZredaROwano odpowiedni re­
wers, który dhtżnlczka podpi­
sała I zaczęło sle zgodne współ 
życie obu pań pod jednym da­
chem. . 

i Niedługo iednak trwało, bo­
wiem, jak twierdzi p. OrzyboW 
kka, właścicielka mieszkania 
wkrótce zaczęła najwymyśl-
nlejszeml szykanami zatruwać 
żvcle sublokatorce. czem wre­
szcie zmusiła Ją wprost do wy­
prowadzenia się. 

—*A moje sto tysięcy? — za 
uważyła pani Grzybowska w 
dniu wyprowadzki, ukazując 
Kołakowskiej lej własnoręczny 
kwit. 

I Tu p. Q. spotkała zupełna nie 
I spodzlanka. bowiem właściciel­
ka mieszkania oświadczyli ka-

! tegorycznle. Iż pożyczonych 
pieniędzy nie odda, wobec cze-
RO p. Grzybowska zaskarżyła 
ją dp sądu. Sprawa bezsporna, 
kwit własnoręczny Kołakow­
skiej był dowodem najzupełniej 
wystarczającym. 

— Dla czegóż pani tile chce 
oddać pożyczonej kwoty|? 
zapytuje sędzia. 

— A to trzeba oddać? 
wl się pozwana. 

— A cóż pani myśli? 
— Ja myślałam... pozwana 

ani rusz, nic może wymyśleć 
nic na swoje usprawiedliwie­
nie. 

Sędzia pokoju, rzecz prosta, 
akcję zasądza. A teraz pytanie: 
czy obie panie nie mogły zała­
twić tego bez sądu, zaTtilast 
tracić czas i zabierać go sędzię 
mu? Ale, prawda: dały! nil. 
choć marny, materjal do „(Kra­
tek", więc milknę. , 

C-wk?z. 

dzl-

Obrazki z naszego miasta 

Z Uąjemnic gabinetów 
restauracyjnych 

- i — t -

Durchhalten.^ und cajjut 

— Halo, Ljuboczka 
żydaju (oczekuję). 

— Nu. dobrze, prtchoditic, 
wszystko w porządku — niski, 
korpulentny dżentelmen w fu­
trze elkowym z kołnierzem bo­
browym położył słuchawkę na 
widełkach i cofnął się do wiel­
kiej sali znanej pierwszorzędnej 
restauracji. 

Była to jedna z tych wielu 
postaci, które dzlwnem zrządzę 
plem wypadków grasują po te-
rytorjum odrodzonego pań­
stwa; w mętnej wodzie łowią 
dła siebie smakowite rybki. 

Wszystko dzisiaj w czasach 
powojennych zmieniło się. To. 
co dawniej przeciętny obywa-

KRONIKA WARSZAWSKA 
(Telefonem z Warszawy). 

Przeliczył się z sitami | 
koholern 1 przewiózł chorego do 
domu. 

Jak ustalono, byt to Jan Cho-
rzela z ul. Twardej nr. 55. 

W Alei Szucha przechodnie 
tnaleźll mężczyznę, leżącego 
bez przytomności. Lekarz Po­
gotowia stwierdził zatrucie al-

PojedyneK r.a Woli 
W czasie bójki przed domem 

ruf. .19 przy ul. Wolskiej, zranio­
no nożem w okolicę szyjl 1 krę-
srów 25-letnleeo Karola Ejchle-

ra (Wronia nr. 2). 
Lekarz Pogotowia, po udzie­

leniu pomocy, pozostawił po-
szwankowanego na miejscu. 

Co twołe — to i moje 
Wyroby tytoniowe wartoid t.300000 

mk. (kradziono ze iklcpu Abrama Ro-
ouialdt (Nowolipki nr. 18). 
•1.030.000 mk. •kradzione z kleazeni 

Jaakla Glnaberga i Che.clna. 
S palta damikie wartoid mlljon mk. 

(kradziono z mieszkania Chany Atd-
fzmk (Stawki nr. 121. 

Pafto wartoid cztery miliony marek 
•kradziono z azatnl fabryki pi i. „Nor-
bttn, Brada Boch l Werner" (Żelazna 
nr. 51), Antoninie Machaj (Tarchomiń­
ska nr. 9). 

Wajlike., zawierającą bizuterit, dwie 
kiiątki banku moeklrwskltjo oraz 23 

ty*, mk. gotówką na ogotną ł«aM zali-
jon- marek, (kradziono Antonłetau Ba-
rattowi (Nowoty-odaka hr. 31). [i 

Palto jealenne, nalełle* do Wcdro-
raa 1 palto zimowe Lucjana KoaeU«io 
ISienna nr. 43). ofólaej wartołd dwa 1 
poł mUjoaa marek skradziono t mia­
tzkanla Eleonory Biadrom (Krucza nr. 
«)• 

ii aztuk bituterli zlotef 1 arebrnej 
1 inne drobiaifl skradziono z mteeska-
nia Stefana Smolowika. przy uL Prą-
dzyniklej nr. 17. Złodzieje doatali ale. 
z pomocą wyjęcia sayby w okala na 
porterze. 

Wdzięki warszawianki zawróciły 
głowę milionerowi amerykańskiemu 

I wynikł i t t g * dramat za ocaaitatn 
• Przed kilku miesiącami przy 
był do Warszawy z Chicago 
a Aleksander Eisenstein, mil­
ioner, prezes olbrzymiego 
przedsiębiorstwa miejskiego 

„Tldellty Coal Co". 
Bogacz amerykański przybył 

do naszego miasta na krótki ter 
min w interesach handlowych. 

Mimo pledu krzyżyków na 
karku, gość amerykański za­
chował serce wrażliwe 1 na 
wdzięki niewieście, zwłaszcza 
warszawianek, szczególniej czu 
c. * 

Wpadła mu tu w oko piękna 
"aiina Henryka Rogozlakówna. 

Pod wpływem zaklęć zako­
chanego amerykanina warsza-
wjanka ulecła namowom ame-
rykanfna. zwłaszcza, że dolary 
maja wielka wymogę I przedzl 
wple ułatwiają podróż ze stare­
go świata na nowy lad. 

O Be szczęśliwym czuł sle 
traflohy strzałą amora nodta-

tusiały amant, o ile zadowoloną 
była z tej racji warszawska je­
go towarzyszka, o tyle całą 
sprawę odczuła boleśnie p. Tll-
lle Eisenstein, żona kochliwego 
przemysłowca. Po 27 latach po 
życia nie uśmiechał jej się by­
najmniej trójkąt małżeński I za­
reagowała przeciw takiemu 
złamaniu wlaryi Zareagowała 
tern silniej, iż kochliwy mąż za­
mierzał opuścić Chicago. 
' Stąd wystąpiła ze skargą 
przeciw sprawcy swych utra­
pień, domagając się przede-
wszystkiem, aby sądy amery­
kańskie uregulowały sprawy 
finansowe, gdyż mąż jej doro­
bił się fortuny, przedewszyst-
kiem dzięki jej 27-letniej pracy. 

Czy wobec tego sądy udzie­
lą kochliwemu małżonkowi roz 
wodu. okaże przyszłość. 

Tymczasem prasa amerykan 
ska płsze o ttm dość szeroko. 

tel polski nazywał ryba 
ml. konsumując je przy mniej 
lub więcej uroczystych; oka­
zjach, dziś rozumie pod tą na­
zwą zupełnie co Innego, a mia­
nowicie dolary^ funty sterłln-
gów, franki, sacharyna, złoto, 
platyna, brylanty i Inne kosz­
townie jnzt przedmioty nie co­
dziennego użytku. 

* 
Za chw lę do portjeml wbie-ea elcgaicka dama w karaku-
ch ze skunksaml i kllkokara-

towyml brylantami w uszach. 
Wiek? Nie pytaj o to: może 

dwadzieścia sześć, może trzy­
dzieści cztery, a napewno czter 
dzlestka figlarnie się uśmiecha. 
Usta karminowe, krew, zda się, 
chce wytrysnąć z nich fontan­
ną. Oczy duże, błyszczące, źre­
nice rozszerzone, zachłanne — 
atropina wdzięcznie blask Ich 
podnosi. 

— Ljuboczka, eto wy? — cle 
szy się pan w futrze elkowym 
z Kołnierzem bobrnwym. 

— Pajdlom w gabinet. 
Po chwili szanowna dwójka 

siadła w ustronnym gablneeiku. 
Na stół Jawią się półmiski z za­
kąskami, butelka czystej 1 roz­
poczyna się „dzieło". 

— Wy Jutro pojedziecie w 
Gdańsk -^szepce właściciel el-
kofrw. '-**•' i*ixyKuUfw ateui new* 
ser. bardIO „ciekawie" go urzą 
dzlłem. 

— Tu zaśmiał się obleśnie I 
rzucił chytry wzrok z poza cie­
mnych amerykańskich okula­
rów. — Podwójne ma ścianki, 
specjalni; wyklejone, a do nich 
przymocowane są różne przed­
mioty Msessera. Dno zwyczaj­
ne — śmiał sle — a zwykle ro-

llarfca sa«da.- spada | 
ja wąsa- błą dna podwójne I na tern się I 

laplą — ha, ha. hal 
Zaśmieli się oboje. 
- - Co ja teraz przewiozę? — 

rzuciła Ljuboczka. zagryzając 
kawałkiem łososia (6.000 ma­
rek taki maleńki kawałe­
czek'.,.). 

— Na ten raz ja wam przy­
gotował ośm tysięcy dołirow. 
Nyuczycz chciał dać takoż ty­
sięcy tyleż, ale nie chciał Ja mu 
robić.tego za to, że on wczoraj 
wyMał przez okazję do Berlina 
pięćdziesiąt tysięcy funtów, a 
mnie nic uwiadomił. 

— A ile można „zapracować" 
na tern? - - zainteresowała się 
Ljuboczka, uporawszy się z ło­
sosiem I biorąc się do takiego 
przysmaku, jak kawior czarno-
zlarnisty (funcik pięćdziesiąt 
tyslęcyl). 

- N u , na dolarze „zapracu­
jecie" minimalnie tysięcy czte­
ry, tak znaczy milionów trzy­
dzieści dwa polskich marek. Ba 
satelat 

— A dla mnie? 
— Jak poprzednio, wam plą­

ta część, krzywdy nie macie, 
moja ml łaja goląbeczko. 

W ewlrczu akonemlanal Wąski Nlamiii 
Co iwytkuta Francja na okupac|l? 

. .W . j !^m"*T.* l .<: l l l , ,f I n y c h! e i a prolekt rządów,. publicznych wystąpień Jeszcze nwslowcom na «vfmdek *M,( 
Przed okupacją Ruhry Stlnnes ku w /aclęhlu Róriićzyni T 

by Pf 
lek si tt 

by. str; 
ow.iC w n| 

ta I <ji 
Iranciizi 

wracają 

oświadczył: . mi|j;,rdn«c kredyty 
- Okupacja Ruhry byłaby można bvl<> finans. 

może dla Niemiec i nienajnor- skończoność. /re 
sr.ą cwentulanoścla. j stra|k został prze/J 

Nie ulega wątpliwości, że o- złamany, robotnicy 
świadczenie Stlnnesa odpowla- pracy. 
dało poglądowi niemieckich i • » ' • • • 
kół przemysłowych wogóle. w; , ^olnienic "'? 
szczególności zaś odpowiadało !*w'»°"cn w "**"W ole zo( 
koncepcjom potentatów węgio- |^. . z a?k«P t 0 W ,a" e>"ez a ^ „ 
wych, owych „baronów kortil 
nów fabrycznych". Jak Ich swo 

Po trzech dniach Ljuboczka 
rozbawiona wpada do on ej resta 
uraefj w oznaczonej porze. Cze 
ka tu jut na nią właściciel elków 
z bobrarnl. | 

— No. cół dostał pan?—wo­
la z miejsca Ljuboczka. 

— A jakże, dziękuję, wszyst­
ko w porządku! — brzmi odpo­
wiedzi 

— Cj, kelner, szampanska-
wol 

Jeszcze chwila I kelner u-
śmlechnlęty wniósł misterną 
wazkę z szampanem. Korek z 
hukiem strzelił ku górze, co sal 
wą radosnego śmiechu powita­
ła parka gabinetowa. Kieliszki 
na wysokich nóżkach zaperlfły 
•lę przednim naooiem, hen na 
polach Szampanii dalekie] zr*» 
dsonym... 

Z głębin lokalu restauracyj­
nego wdarł sle dyskretny ton 
muzyki. 

Ljuboczka I pan w elkowym 
futrze wznieśli kielichy za po­
myślność przyszłych swych 
wspólnych „dzieł"... 

A marka polska, wijąc sle w 
wężowych splotach czarnej giet 
dy — spada... spada... spada... 

T. 
śrrli 

Tym, dla Których zagasło 
światło słońca 

C« t* Hast J a t t m i u r r 

Ni onuce 

tó\v. przeciwnie stinowiskti 
! jantów nie daje pod tynv * z tie. 

jego czasu nazwał był Bebe) 
Pogląd ten oparty był na na­

stępujących przesłankach: oku 
pacia Ruhry pociągnie wzmo­
żenie ruchu nacjonalistyczne­
go, wygładzi tę przepaść. Jaka 
Istnieje między niemieckim gór­
nikiem a przemysłowcem, prze­
paść .której nie zdołała wyró­
wnać nawet wojna. 

Okupacja zwohil nlemców z 
obowiązku świadczeń w natu­
rze na rzecz aljantów; okupa­
cja pociągnie olbrzymie wydat­
ki dla Francji, wreszcie okupa­
cja pogłębi różnice w poglą­
dach pomiędzy sprzymierzeni 
carpl. a może nawet doprowa­
dzić do rozbicia entente'y. 

Na tych właśnie przesłankach 
oparto w Niemczech owo wo­
jenne hasło „durchhalten". 

W świetle faktów obliczenia 
niemieckie okazały się bardzo 
zawodne. Nacjonalistyczne ha­
sła, pomimo energicznej! zna­
komicie finansowanej akcji, nie 
wydały rezultatu. Jakiego 
„ciężki przemysł" niemiecki o-
czeklwał. W parlamencie nie­
mieckim nie osiągnięto porozu­
mienia z socjalistami. Podczas 
głosowania nad deklaracją rzą­
dową w sprawie Ruhry 60 so­
cjalistów wyszło z sajl, z pozo­
stałych sześćdziesięciu 14 od­
dało t. zw. kartki niebieskie, 
Inaczej mówiąc neutralne. 

Nie uzyskał również popar­

li-i. dcm żadnych złudzeń I nad 
Wreszcie fałszywy rachij ick 

Niemiec grozi li i kata< ro-
falną klęską ikonomic na. 
Samo okupowanie Ruhry I ajc 
cle kopalni posta' Mlo Nie icy 
wobec ciężkich w; -linków Eko­
nomicznych. Nici icy zmt szo 
ne są nabywać we ricl w A gili, 
płacąc o .WT, więcej, niż w ran-
sffa cena Ich własnego u ;gln. 

D|a Angljl. którfc wobei po­
ważnego bezroBocla. < :uka 
gwałtownie rynków zbyti "ten 
nowy przymusowy odb orca 
jest jak najbardziej pożądłrjy i 
temu zapewne przypisać nlleży 
fakt, że Rada ministrów a siel­
skich na ostatnlen) posled: enlu, 
„nie znalazła podstaw do mia­
ry swego dotychczaso vego 
stanowiska". Inaczej mi wląc 
obliczenie na rozdżwlęk \ Dmie 
dzy aljantaml nie znalazł \ do­
tychczas potwierdzenia. ' 

Położenie przejnystu nlimle-
cklego znacznie Się Jeszci: po­
gorszy wobec faktu zde ydo-
wanla się przez <PrancJę »rze-
prowadzenla graifjcy celnt . W 
tym wypadku przemysł ni młe-
ckl może się znalłić nlemt cał 
kowlcle bez węgp, może djrzy 
mać najpoważnli 

Owo więc 
halten", które 
miało do pogn 
że doprowadzi 
„caput" 

szy cios 
o „d rch-

doprtfw idzlć 
Francji mo­

do resaltata 

Brylanty w kremie toatytowroi 

Wyobraź sobie na chwile, 
czytelniku, żeś postradał 
wzrok. Otoczyła clę nagle nie­
przenikniona noc, 'a ty, któryś 
dotychczas radował się wido­
kiem świata bożego, nie rozpo­
znajesz jut twarzy twoich naj­
bliższych. Słyszysz tylko płacz 
rodziny, która rozpacza nad 
twojem -kalectwem. , 

W takiem położeniu znaleźli 
się cl nieszczęśliwi którzy na 
wojnie utracili wzrok. Dodaj­
my Jeszcze, że są to pp najwię­
kszej części ludzie młodzi, a od 
czujemy jaknaiglęblej Ich nie­
szczęście. 

Takich ofiar wojny liczy Pol­
ska siedmiuset. Ulżeniem Ich 
niedoli zajęło się towarzystwo 
„Latarnia". 

Instytucja ta nie jest odoso­
bniona i w swej działalności 
Osiem takich „Latarń" działa w 
różnych państwach zachodu. 

Inicjatywę do założenia pol­
skiej „Latarni" dała amerykan­
ka, miss Halt Do zbożnej pracy 
stanęli mec. Staniszewski, jako 
prezes zarządu towarzystwa, a 
jako członkowie: ks. Sapleży-
na, hr. Tyszkiewicz, p. Koralew 
ska, hr. Starzewska, ks. BJUln-
ski, dr. Jarecki, dr. Kamockl i 
dr. Kępowskl. W komitecie ho­
norowym zasiadają: gen. Hal­
ler, marsz. Trąmpczynskl, po­
seł amerykański Gibson, b. po­
seł polski w Waszyngtonie ks. 
Lubomirski, wiceminister pracy 
i opieki społ. p. Simon i mni. 

Zasadniczym celem Xatarnl" 
jest stworzenie dla ociemnia­
łych szkoły reedukacyjnej, 
możliwiającej fm przystosow: 
nie sle do nowych warunkó 
życia. Będą się tam uozyć 
nla 1 czytania systemem Bj 
lê a dk rUewMomyca, 

jakiegoś dostępnego dla nich 
rzemiosła, jak szczotkarstwa, 
koszykarstwa i trykotarstwk. 

Jednym z pierwszych poczy­
nań „Latarni" było wykształce­
nie odpowiednich- instruktorów. 
W tym celu wysłano na kursą 
do Paryża dwóch ociemniałych 
kpt. Wagnera I por. świderskie­
go. 

Równocześnie podjęto wysił­
ki w kierunku uzyskania lokalu 
1 funduszów na prowadzenie 
szkoły. Wynajęto lokal prywat 
ny w Mokotowie, przy ul. Ol­
kuskiej nr. 10. Obecnie przystą­
piono do jego remontu.. 

Przy szkole urządzony J>edzie 
internat. Wyposażenie go po­
chłania ogromne sumy, na któ­
rych pokrycie czerpie „Latar­
nia" częściowo z własnych (un 
duszów. częścią zas^z ofiar In 
stytucyj społecznych. MJnlster-
Jum opieki. Biały I Czerwony 
Krzyż, Polsko • .ameryk, komi­
tet pomocy dzieciom — to naj­
hojniejsi wspomożyciele. 

Szkoła I Internat pomieszcza 
od 40 — 50 uczniów. Po wy­
kształceniu jednej partjl, kształ­
cić się będzie dalsza, aż do wy­
czerpania kandydatów. 

Kierownictwo szkoły obejmie 
por. Świderski. 

Organizując szkołę, zarząd 
..Latarni" nie zapomina o obec­
nych potrzebach ociemniałych. 
Dwudziestu klika rodzinom n-
dzlelono zapomóg; pozatem roz 
' .nn -t:r-;..> of «i w naturze, np. 

Instrumenty muzyczne. Do 
Lwowa i Płocka wysłano sub­
sydium na urządzenie gwiazd­
ki; subsydiowano tez zjazd o-
ctemnlałych w Inowrocławiu, 
który odbył się w grudnia 
ku ubiegłego. I 

Zamieszkały w majątku Otrę 
kusy w pobliżu Brwinowa Jan 
Augustowski, zameldował w 
ekspozyturze śledczej powiatu 
warszawskiego, że w mieszka­
niu jego z zamkniętej kasetki 
zniknęła w tajemniczy sposób 
broszka z brylantami, wartości 
30 miUonów marek. Prócz 
broszki, kasetka zawierała wie 
le drogocennych klejnotów, któ 
re jednak pozostały nietknięte. 

Komisarz Nowak zaintereso­
wał się sprawą' I z -właściwą 
sobłe energją wziął się do dzie­
ła. Przedewszystkleńi ustalił, 
te Augustowskiemu zginął nie­
dawno klucz od mieszkania. 
Wskutek czego musiał dorabiać 
nowy. Nasuwało to myśl co do 
wspólnego źródła kradzieży 
klucza I broszki. 

Przy oglądaniu szkatułki ko­
misarz doszedł /jeszcze do je­
dnego wniosku,! źe złodziejem 
nie mógł być zawodowiec, lecz 
dyletant w tym ryzykownym 
fachu Dowodów dostarczyła 
sama szkatułka. Pierwszy lep­
szy rabuś zawodowy nie po­
przestałby na jednej broszce i 
pozostawiłby po sobie nieład, 
tymczasem w badanym wypad 
ku wszystkie klejnoty leżały na 
swo jem miejscu, a szkatułka 
była starannie przewiązana 
wstążeczką. 

Prowadząc dalsze dochodze­
nie, komisarz Nowak zaintere-

WyfcryUa awwrtnal kradataly. 
oceanej 

sował sle stałymi bywalcami w,, fety przyczyni 

knlęcia drogocennej brosłkf u-
lokował łw jednym z banków 
warszawskich 9 miljonó ' ma­
rek, sprawił pozatem s^ sj żo­
nie futro lękowa. 

Powyższe dane zdecy Urwa­
ły o kierunku ślidztwa. (uzyn 
otrzymał wezwanie do i ibine-
tu komisarza Nowaka, kt ry go 
wręcz zapytał Io pochc lżenie 
sumy, złożonej p banku, na co 
otrzymał odpowiedź, żi pie­
niądze są pożyczone od j swne-
go urzędnika binkowegc Ale 
konfrontacja z tą psobi data 
wyniki ujemne lla ajjuzyri , któ­
ry wobec tei o przyzr ił się 
szczerze do wl iy. 

Mieszkanie jiOgustowkkleKo 
otworzył skradkionym k ticzem 
wybrał broszka z 28 br lanta-
ml i zawiązawszy szl atułke 
wstążeczką wszystko ułożył 
na dawnem miejscu. Bi ylanty 
powyjmował zf oprawy, część 
sprzedał cztejrem jut llerom 
warszawskim, a pozosl iłe, w 
ilości 18 sztuk ukrył w :remle 
toaletowym swej żony. Słoik 
z tym kremem dostarczi no do 
ekspozytury śledczej i I rylan-
ty zostały odnaleziozlon . 

Sprawca krs Izleży ze tai o-
sadzony pod ki iczem, a ą pie­
niądze złożonej w banku] poło­
żono areszt 

Na usprawfedllwieniełj are­
sztowanego i loźemy lodać, 
że do powstań t tej smu tej a 

się w xi icznej 
domu Augustowskiego i rozto-" ntlerze sam t ugustows|l, 
czvł nad nimi nadzór. Miedzy.j wdzleczający ortunę I 
ftlńyml zwrócił uwagę naf ku-' gaCtwa kuzynowi, który 
zyna poszkodowanego, zamie­
szkałego w Brwinowie. Ob­
serwację nad nim roztoczyli 
wywladpwcy Busżek i Wojt­
czak, którym udało się ustalić 
kilka podejrzanych faktów. 

Stwierdzono mianowicie, że 
kuzyn Augustowskiego był od 
pewnego czasu w opałach pie­
niężnych t nagle z chwilą zni-

za-
boga-
v Pe­

tersburgu w 1 czasie vojny,' 
pracą swą i z lolnośclan wy-, 
ratował go z arapatów finan­
sowych. 1 

W ostatnich Czasach ai sszto-
wany często zwracał się o Au­
gustowskiego i prośbą o edno-
razową poźycfkę, ten sdnak» 
pozostawał 
swego krev 

na . rpśby 
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Gpspodarha Wielkiego Białe­
gostoku, 

i 
Posiedzenie Rady Miejskiej 

w <łn. 26 stycznia 1923 r. roz­
poczęło się z bardzo zntcznem 

• opóźnieniem wskutek braku 
quo rum radnych i członków 
magistratu. ' Dziwić się należy. 
> e sprawy finansowe miasta a 
w szczególności ułożenie budże-

, tu na 1923 r. tak mało uwagi 
i zajmują i tak małe zaintereso­
wanie wzbudzają u jego rad­
nych. Nie uwierzy nikt, iż bo­

czącego komisji finansowo-bud-
żetowej, komisja budżetowa ze­
brała sie jeden jedyny raz dla 
omówienia s p r a w ogólnych, 
związanych z ułożeniem budże­
tu. Następne wezwania pozo­
stały, bez odpowiedzi. Cały cię­
żar pracy spadł na Magistrat, 
który przedłożył gotowy już bud­
żet do zatwierdzenia. 

Budżet miasta Białegostoku 
na. 1923 r. w ogólnych zarysach 

mimo usilnych próśb i nalewani przedstawia się następująco: 
Prezydenta,miasta i przewodni-! 

Wpryw »tywy mk. 
34.830.000 J.000 

f.713.5*7.247 
209.560.532 

65.446.645 
48.545.410 
.7.335.000 

200.0^5,785 

Wydatki mk. 
33.145.052 

246.022.464 
466.521.271 
448.614.062 
238.270.127 
131.413.412 
544.705.743 
150.608.468 

Bufet na dworcu Kol w Białymstoku 
za traaa ia częsta aałłctf. 

Ostatnio, w dniu 25 bm. star­
szy purodownik Policji Kolejo­
wej zastał w jadalni Ml ki. za 
okazało dostali w bufecie. 
Przyłapanych in flagranti wraz 
z niedopitą ^butelką jako do­
wodem rzeczowym sprowadzo-

przegródką dla kolejarzy p. p. 
Archipowa i Matejczuka, piją­
cych wódkę, którą - - jak sie 
no do Kemisarjatu Kolejowego, 
gdzie spisano protokzł na wła­
ściciela bufetu Aleksandra Jur­
kowskiego. 

III. Targ Poznański targiem 
ogólno-polsKim. 

?.299.KX).619 | 2.299.300.619 
Przyjmując okrągłą cyfrę, bud-1 

żetu marek 2.400.000.000. na 
80.000 mieszkańców .Białego­
stoku, ftodatek komunalny wy­
niesie po 30.000 mk. na głowę. 

W 1914 r. podatek komunal­
ny wynosił 4 i pół rubla w zło­
cie; przyjmując oficjalny kurs 
rb. złf w chwili obecnej 1 rb. 
i ł . - 15.000 mk. podatek ko­
munalny w Białymstoku w 1923 
r. wyniesie przeszło 100 proc. 
mniej na głową, niż w r. 1914. 

- Szczegółowe sprawozdanie 
budżetu miasta Białegostoku po­
damy przy rozważaniach przez 
R. M. wpływów l.i wydatków 
poszczególnych wydziałów. 

Zaznacza sie przytem, że od 
dn. 26.1. rb. posiedzenia Rady 
Mitjtkiej odbywać f sie będą 
dwa razy tygodniowo, t. j . we 
wtorki i piątki, celem najrych­
lejszego ukrócenia prac- budże­
towych i przedłożenia budżetu 
władzom nadzorczym do zat­
wierdzenia, i 

Uchwalono lub podwyższono 
następujące podatki miejskie: 

1. Podatek od zwierząt do-

Wydz. 1 Administ. - Statyst. 
„ II Finansowy 

III Gospodarczy' 
- „ IV Sanitarny 
. „ V Budowl.-Techn. 

VI Opieka Społeczna 
VII Kulturalno-Oświat. 

Zarząd główny 
j . Razem Marek. 

mowych podwyższono trzykrot­
nie. 

2. Podatek od środków loko­
mocji dziesięciokrotnie. 

3. Podatek od wódek z po­
wodu spuścizn M. jSkarbu wy­
nosić j będzie 10 proc. opłat ak 
cyzowych, a nie Ib proc. jak 
przewidywał statuj, tego po 
datku. 

Podatek hoteloWy pobierać 
będzie miasto ryczałtowo od 
właścicieli , hoteli, | z powodu 
trudności kontroli opłat za po­
koje od przyjezdnych. 

Okręgowe Chrzesc. T o w. 
Rzemieślnicze w Białymstoku 
uzyskało zapomogę w formie 
dostarczenia prze* Magistrat 
opału i światła dla kursów do­
kształcających szkole zawodo­
wej dla terminatorów. 

Przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie radnego Młyńczyka 
ze zjazdu przedstawicieli rze­
miosł i cechów w Warszawie, 
oraz r. HermanowJkietro z za­
biegów p utworzenie fl"go gim­
nazjum męskiego W Białymsto­
ku. I 

Udział w III. Targu Poznań 
skim, który odbędzie sie od 29 
kwietnia do 5 maja r. b., zapo­
wiedziały firmy w s z y s t k i c h 
branż z całej Polski. Pomijając 
już zgłoszenia, napływające t 
Polski Zachodniej i z miejsco­
wości, położonych względnie 
blisko Poznania jak n.p. Wło­
cławek, Łódź, Czestochswa, 
podkreślić należy, że interesu­
ją się Targiem Poznańskim Kre­
sy Wschodnie. Dobrze zapo­
wiada się udział wystawców w. 
m. Gdańska, nie mówiąc już 
o Warszawie, Lwowie, Krako­
wie itp. 

Najsilniej przypuszczalnie re­
prezentowany będzie przemysł 
metalowy, co ze względu na 
zapotrzebowania w tej dzie 

wynosi wedle ostatecznego usta­
lenia 43.100 m k 

Ogólne zebranie oficerów 
rezerwowych. W dniu pierw-1 
szego lutego o godz. I-ej po 
południu w sali posiedzeń Ra­
dy Miejskiej przy ulicy War­
szawskiej Nr. 21 odbędzie się 
ogólne zebranie oficerów rezer­
wy, emerytów, inwalidów i we­
teranów. Ze względu na do­
niosłą ważność obrad pożąda­
ne jest jaknajlic/.niejsze i pun­
ktualne przybycie. ' 

^•3al na rzecz Harcerskiej 

5rutyny Pożarnej. UL powodu 
ris iejnzego balu nk rzecz H.j 

D . P., restauracja hjbtelu Ritza, 
czynną b ę d z i e dla ntkłv< L KOŚCI ' 
ty lko w porze ob iadowej . 

W i e c z o r e m w y d a w a n e będą 
kolacje w y l ą c z n i e dla gości ho­
t e l o w y c h w n u m e r a c h . 

I e d n o c z e ś n i e przypomina ntęi, 
_ _ e m uniknięcia n ieporozumień 
że bi lety ws tępu |>r/y wejść 
na bal w y d a w a n e nie będą 

dżinie Rumunji, Bałkanu i 
Państw Bałtyckich powitać na­
leży z zadowoleniem. Lecz tak 
samo licznie zgłaszają się firmy 
z branż włókienniczej, elektro­
technicznej, papierniczej, che­
micznej i spożywczej oraz gar­
barskiej. Zgłoszenia z branż in­
nych są normalne. 

Dość powiedzieć, że do dziś 
przed upływem normalnego ter­
minu zgłoszeń (31.1 23 r.) — 
z 250.000 mkw. powierzchni te­
renu targowego zamówiono już 
%U miejsc. 

Informacji udziela i zgłosze­
nia przyjmuje Miejski Urząd 
Targu Poznańskiego, Poznań, 
Plac Sapieżyński 10, adr. telegr, 
Targ Poznań. 

Kronika policyjna 
do Białe gostoku u L. Kodlew-
skiej skradziono walizkę z gar­
derobą wartości 300.000 marek. 

(m) Człowiek „barykada". 
Sporządzono protokół na B. Ra-
binsztejna (Sucha 9) za tamo­
wanie ruchu pieszego. 

(m) Kradzież bielizny. W 
nocy na 28 b. m. dokonano 
kradzieży bielizny wartości 

(m) W pociągu z Baranowicz ^300.000 marek u Al Gyczkow^ 
skiej (Artyleryjska 6). [ 

(m) Za zakłócenie spokoju| 
publicznego pociągnięto do odj 
powiedzialności M. IZalina. I 

(m) Za pijaństwo wpadł da 
albumu Policji S. jSznel (Stfł 
snowa 40). 1 I 

(m) Nie będzie zakłócał 
spokoju publicznego zatrzyma} 
ny na stacji Białystok mieszki t|Dk mieszka* 
nieć Chproszczy E.j Rejnhold. j 

Z TEATRU 
KraKowsKa Operetka Teatru •J i 

ru Nowości 
Kursa świąteczne w Białymstoku. 

rych chęci i nadal dzierży berło 
Po mieście krążą oddziałki 

konnej policji — wzmocnione 
posterunki czuwają nad bez­
pieczeństwem nieczynnych ' za­
kładów przemysłowych. < 

Tu i owdzie snują się wy­
nędzniałe kobiety. T o te z po­
śród strejkujących, które wy­
przedały już wszystko, co mia­
ły zbędnego m izbie, aby prze­
trzymać'bezrobocie. Na pierw. 

Strejh włókienniczy. 
Fabryki fcyly weteraj prtygatewame «• aracaesaleala, 
•tell rebatalcy kie arzyasli. Zadtte. Znewa tydslea 

• strącamy. 
* P o trzechtygodniowej przer-
wiej wywołanej strejkiem (któ­
ry rozpoczął się we wtorek, 
dnia 9 stycznia br„ o godz. 2 
po południu)/ wczoraj o zwy­
kłej porze ózwały się syreny 

' fabryczne. a nad kominami wy­
rosły kolumny dymu. 

Już po strejku1 Dławiąca zmora 
zesunęła się z piersi. Nareszcie!.. 

Takie złudzenie można było 
mieć £rzy dobrych chęciach, 
nie Wnikając bliżej w sedno 
rzeczy. Kto wszakże za przy­
kładem niewiernego Tomasza 
zadał sobie trudu, by nabrać 
absolutnej pewności — ten ze 
smutkiem zwieszał głowę. 

Syreny zawodziły, słupy dy­
mu strzelały w obłoki — ale 
na tern tylko ograniczyło się 
wczoraj pozorne życie fabryk. 
We skrzypnął ani jeden war­
sztat, nie zawarczały koła — 
rozległe s i le puste były i nieme. 

Pracodawcy gościnnie otwo-
' Tzyli podwoje — lecz pracow­

nicy wzgardzili tą uprzejmością. 
Trud okazał się daremnym, 
zużycie paliwa bezeelowem — 
nadzieje na rychłe zażegnanie 
widma niedostatku i głodu speł­
zły na niczem. 

Strejk zadrwił sobie z dob-

Dnia i 1 stycznia r.b. w loka­
lu Związku Robotników Kato­
lickich w Białymstoku, Rynek 
Kościuszki I odbi ło się otwar­
cie Kursów Świątecznych Rol-
niczo-Społecznych, organizowa­
nych przez Związek Kółek 
Rolniczych Województwa Bia­
łostockiego. 

Zebranie zagaił Ksiądz Za­
lewski, podnosząc znaczenie 
oświaty na wsi. Poczem p. Pus-
łowski Kierownik Związku Kó­
łek Rolniczych Województwa 
Białostockiego wygłosił poga­
dankę na temat: „Organizacje 

rolnicze i ich znaczenie w ży­
ciu ffospodarczem wsi na tere­
nie Województwa Białostockie­
go*. 

Po zakończeniu pogadanki 
został wyświetlony film p. t. 
„Przeróbka mleka w Szwaj­
carii". 

Żebrani gorąco dziękowali 
organizatorom kursów. 

Zaznaczyć trzeba, że kursą 
są zupełnie bezpłatne. Najbliż­
sze wykłady odbędą się w nie­
dzielę 28 stycznia r. b. o godz. 
1 po południu. 

I 

Żywa pochodnia 
Nit iost*wis\)dt tattcl toi opieki. 

Dziś, We wtorek 30 stycznia 
br. znakomita premjera świetnej 
operetki słynnego nadwornego 
kompozytora Ziehrera. »Gc-
nerał HuzarówH operetka ta 
należy do najlepszych, które 
się ukazały w ostatnich czasach 
i grana była wszędzie z nieby-
wałem powodzeniem. W rolach 

głównych wystąpią, ulubieńcy 
publiczności- po. (M. Czern4-
Itówna, KrajewsKaJ Tadzio P[ 
larski, Kaczorowski, Barański 
Chmielarczyk i inni w a k c e 
U-gim Balet Schiminy odtańczą 
p. C. jabłoństcW M . Cesarsti 
„Generał Huzarówf grany bsj-
dzie dziś, jutro i w czwartek 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
„Ani w sumieniu—ani w akłach". 

jeszcze o nleałaslUwieaJa NlewiaJesasaDege. 

Dwuletnia Zosia Zabłudow­
ska, pozostawiona „na gospo­
darstwie" z trzyletnim swym 

I1 braciszkiem, jęła przyglądać się 
pięknym płomykom w piecu. 
Podszedłszy zbyt blisko do te­
go ciekawego zjawiska, wysu­
nęła nóżkę i w tejże chwili 
płomień przerzucił się na su­

kienkę. Knykl obojga dziecia­
k ó w sprowadziły sąsiadów, któ­
rzy ogień stłumili. Mała Zosia 
odniosła jednak dotkliwe po­
parzenia, z których długo bę­
dzie się musiała Uczyć. 

! Winę wypadku ponoszą nie-
oględni rodzice. 

DROBIAZGI. 

szy sygnał syren pośpieszyły do 
pracy w błogiem"złudzeniu, że 
skończyły się dni!dopustu. Nie­
stety, los zakpił sobie z tych 
biedaczek, które postawszy z 
załamanemi rękoma u progów 
martwych pracowni, wracały do 
twoich ubogich kątów z tępą 
rozpaczą w sercu. 

Kiedy się to skończy, o, 
Boże! 

Na to pytanie nikt odpowie­
dzieć dziś nie umie. Robotnicy 
czekają nowycji propozycyj — 
fabrykanci po nieudałej- próbie 
nie chcą być natrętnymi. Ini­
cjatywę ponownie winien pod­
jąć p. Inspektor Pracy. Niechże 
uczyni to bezzwłocznie, choć 
tydzień bieżący można już u-

j <m) Nowa komisja rewizyi-
na została wjtbrana przez wal­
ne zgromadzenie Związku kup­
ców z powodu bezczynności 
dotychczasowej. Do tej komisji 
weszli pp. Cybulkin, Epsztejn^ 
Rabinowicz oraz zastępca p. 
Beloch. 

(m)| Przeciw spekulacji. W 
związku ze zbliżającym się se­
zonem budowlanym wskazane 
byłoby, aby większe cementow­
nie polskie nie sprzedawały ce­
mentu handlarzom, którzy wy­
zyskują to dla spekulacji, lecz 
powierzyły reprezentację kto-

{ejkolwiek z solidnych firm bia-
ostockich z obowiązaniem 

przestrzegania cen fabrycznych* 
(m) Sukno tomaszowskie i 

łódzkie przybyło w większej 
ilości do miasta. 

(m) Dolary znowu podrożały, 
co wywołało zamęt w handlu] 
i nową falę drożyzny. 

(m) Cenniki dla cukierni, pie-
ważać za stracony (w piątek j kairni i herbaciarni wydaje Zwią 
przypada święto). zek rzemieślników. 

(m) Dowóz* Wczoraj przy­
były do miasta 2 wagony to­
warów kolonjalnych, 2 wagony 
mąki, 1 wagon śledzi, 1 wagon 
pomarańcz, 1 wagon win i wó­
dek, 2 wagony żelaza. V wagon 
tapet. 

(m) Dziś mają się rejestro­
wać w Magistracie mężczyźni 
urodzeni w r. IW4, jutro — 1093. 

(m) O subsydium* Do Ma 
gistratu białostockiego wpłynę 
ło podanie ogrodu zoologiczne 
go w Poznaniu o przyznanie)] 
aubsydjum, 

„Uniwersytet Powszechny** 
Środa: 7—6 anatomja: Kościca 
— dr. Bajenkeewicz. 8 ^ 9 Sa-I 
morząd miejski we Francji ii 
Niemczech — p. Prez. Szymań-

Dla ścisłości* W notatce pod 
tytułem „Oszustwo , w Koope­
ratywie Policyjnej" mylnie po­
dano: 1) nazwisko buchaltera, 
które brzmi „Szpring Alfons",a 
nie „LiDanków". 

2) Szkoda, wyrządzona Koo­
peratywie przez Marję Sokołów, 

W uzupełnieniu wiadomości, 
oddanej na stronie 1-ej o nieu-
faskawieniu przez Prezydenta 
Rzeczypospolitej zabójcy Pierw­
szego Prezydenta śp. Naruto­
wicza, Eligiusza Niewiadomskie­
go, korespondent wasz dowja 

duje się, iż decyzji Prezydenti, 
skreślona na akiach sprawb 
Niewiadomskiego, (brzmi jak na­
stępuje 

„Ani w sumiiniu. ani Ir 
aktach nie znajduję motywóir 
do zmiany wyroki sądowegof 

Wezwanie edyktalnk 
Wileński Sąd Diecezyemy niniejszem wzywa[jóg«ła M l 

zurkiewicza z pobytu niewiadomego, aby w dniu 11 k•wietma I W 
r. o godz. II stawił się w kancelarii Sądu (Wilno. sjl. Zamkowe 
Nr. 6) jako strona w sprawie nieważności jego małżeństwa z Mi­
leną Gawrycką. Sąd ostrzefca Józefa Mazurkiewicza, żś jeżeli się nie 
stawi na dzień oznaczony, to będzie uważany zk nieposlusk-
nego prawu (contimaz), sprawa będzie sądzona pód jegejme£-
becnośś i od wyroku Sądu apelacja przysługiwać jer^u nie bądzf-

Oficjał <Pr*ł*t Jan HanuiowicM 
Notarjusz KM. Antoni Witkont. 

OCłotznii drobne, 
Skrs4ssi«o ksrt« s«wel»Bia. wyd. 

w BialysB«t«k« ertss P.tCU. as taitf 
U s « 3 KWy*»ki«fo (ro«BB. I6M). saas. 
Stacja Osobowa don Usadowy Nr. 36. 

^ ^ 3"^ 3"^ 
\ą powolaaia wy«. w, BiałTSSstoku prsos P.K.U. arsytass 

sfubiono dowód oaobisty aa ismią Moj-
ftessa Larja (roesmik 1S16) sam. prsy 
ul. Iwrowisckioi 2L 78. 

9 f u b i o a o poasport polaki, i ksiąsacs-
ŚWks s fetografią s kasy, ehorjrcK aa 
mis Aatoniago Csscskowakiogo sass. 
prsy ul. Aatoaiakowskisi Nr. 6. 60 

Zgubiono karta, powołani*, wyd. Iw 
BtaJy*Mtok« prsos P. K. U. »• iasią 

Władysława Dąbrowskiego (rocs.lteJ) 
sani. prsy «l. Stołoesaoi Nr. 63 61 
^gubiono barto powołani* wyd. w 
oWBiałymatoka prsos P. K. U, aa lamia 
Salaasaaa Halponw (roes. I6t5) sasm. 
prsy al. Siaakiowicsa Nr. MW. 64 

Zgabiono kart* powołania wyd. w 
Białyssatoko prses P. K. U. na 

13?, . Kasataiotsa Kaadaiora (rocuik 
1) sasa. prsy al. Wiktoria 1% 77 

•Vaamioaią pokoi i kuckaią w Białym-
SMssaka aa pokoi w Worotawia «L 
Wapolaa 5 m. 19; 

Zgubiono karta swobiianta wyd. 
Białymstoku prsos f. K. 

(|o< 
U. 

Antoniego Posniaka (łoca. 1696) safc. 
wa wsi Kroptwnicackjpow. BisłosŁ-
ckiago gnm. KaKnowskk}. 15 
Ckradsiono kartą po#ołania. wyd. I 
^Białymstoku prsos P. K. U. na infa 
Jaaa Cacko. ross. ' 1694), prsyto)a 
skradsiono' possport polaki sass 
wsi WaKłsck pow. Blałostockiogo gk. 
Cradok. T 12 

obiaty sa Nr 
Ckanay Nowik. 

r> 
SLTndsioaó^dowod 

26664-6263 na isaiai 
sam. priy ul. MipowAU. 
7gubiono kartą powfelaaia, WyóT 

ta prsos j 
Antoniago Csornockiąjgo (roes 

prsy uL fabryesna) 56. 

P>. K. U. na ino, 
1692) 
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7 kartą powUaaia, wyd. w 
Białymstoku prsos (P. K. U. na Haaą 

Dominika Borkowskiago. (roca. 1665). 
sam, prsy uL Kolockjof 12. P"T**n» 
sgnbiono paśaport roSyjski. 66 

Zg^Roaa^asspoTTlDsyiski. na issią 
Soty Łakaas. w tymśa był wpisa­

ny syn Samaił. i córka Owojra. sak. 
w m. Porosowo pow^ W ł * o w y * Ł i ' ?* 

ZgiKIono^ymTłaao^TTaawiadeaaaia 
domobiJisacyina. wyd. w Watass^tio 

prsos 2l-»sy p. p. na issią Antonio** 
Sawickiego, (roct. 1806) sam. wa wsi 
Osowicsack pow. Białostockiego gss. 
Baci o cakowskicj. 6 

„Modern" W roK głdwaoi 
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D Z I Ś , film dla xawi«iisionycli kobiet i amjaaakowanycli taąttowywMt, 

3¥iP55p.ń W NOC KA1WAWAŁ0WĄ IRA LENHEFY 
Wybitna rcźyscrja, niedościgniona gra. szczyt techniki. karneWał, corso kwiatowe. najświ eźaze mody . 
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WIELKI INFORMATOR 
Przemysłowo-Handlowy m. Białegostoku i Województwa Białostockiego 

p o d r e d a k c j ą A . Lublr iewicza , w k r 6 l c t u k a i e aię w drolra. 
Adres Redakcji w Białymstoku: \Rynek Kościuszki 1, teL 6 3 , -r- w Grodnie: Zaułek Aleksandrowski N r . 8 r m. 4 , teL 22r^. 

Iafermater zawierać będzie plany m. Białegostoku i (Łrodna i dokładne spisy instytucji panstwowydu samorządowych i społecznych. Spis abonentów telefonicznych, Itdreśarjtisz 
lekarzy, adwokatów i t. d.. szereg artykułów wyczerpujących o przemyśle i handlu, spis rebryk i instytucji handlowych i przemysłowych z podziałem na hrąnże. 
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